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Najw ażniejsze wiadomości, podane w  Dzisiejszym  
numerze „N, Reform y".

Odrzucenie skargi Rusinów przeciw  Sienkiewiczo
wi. —  Przesłuchanie Eulenburga w procesie Moltke- 
Harden —  Nowy gabinet w Persyi. —  Rozmiary 

katastrofy w Palermo.

B a s ;  p o t s t p .
(  Tcl cfJlHTtn.)

Wiedeń, 21 grudnia.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

Izb y  posłów, obradowano nad budżetem.
t o.. M u h l w e r t  omawiał kwestyę języka 

w Chebie, stwierdzając, ze Czechom chodziło tu 
o przełamanie przemocą zamkniętego niemie
ckiego obszaru języKowego.

Między niemieckimi rauykałami i postem Per- 
nerstorierem przychodzi do b u r z l i w e j  wy
mi a n y  s ł ów,  pon.eważ P e r n e r s t o r f e r ,  
przerywając mówcy, wskazał na p i z e d J o ż e- 
n 1 6 p o l s k i e  w P r u s i e c h  i nazwał pruską 
politykę p o l i t y k ą  s k a n d a l ó w .  Na to nie- 
Trueccy radykali odpowiedzieli okrzykiem: .Heil 
Bi i l o w! “

W dalszym wywodzie zaznacza pos. Miihl- 
wert że nie może być mowy o zamierzonej ger
manizacji Czechów Niemcy pragną jedynie w 
niemieckich gminach posiadać niemieckich sę
dziów . nrzęaników administracyjnych.

Minister sprawiedliwości dr K l e i n  wystę
puje z całą stanowczością przeciw zarzutowi, 
jakoby w kwestyi chebskiej chodziło o akt 
sprawiedliwości gabinetowej. Minister powróci 
jeszcze do tej sprawy, odpowiadając na wnie
sione odnośne interpelacye.

Pos l y c e w i c z  oświadcza, że stronnictwo 
jego będzie głosowało za p r o w i z o r y n m,  
ponieważ me chce, by ono weszło na podstawie 
§ 14 w życie i ponieważ południowi Słowianie 
nie odmawiają Duażetu rządowi, który wniósł 
przedłożenie o kolejach daimatyńskich.

Pos i s o p e s c u l - G  r ec ul  oświadcza Ję 
za b u d ż e t e m w oczekiwaniu, że rząd i Izba 
zadość uczynią potrzebom i życzeniom Rumu
nów.

Br S t e r n b e r g  proponuje zamknięcie dy 
sknsyi ze względu na kontyngentowanie mówców 
przez konfereucye przewodniczących klubów, 
CO uważa za nadużycie.

Wniosek odrzucono, poczem wygłosił dłużazą 
mowę W języku czeskim pos Kai i na.

Następnie przemawiali pos. B u g a t t o  i bar. 
R o l s b e r g ,  poczem zabrał głos poseł K o- 
l e s s a .

Po przemowie pos. D i a m a n a a ,  pos Głą-  
t  ński .  wśród żywych sprze wów ze strony 
Rusinów, polemizował szczegółowo z wywodami 
pos. Kolessy, W sprawie szkolnictwa zaznaczył, 
że we wszystkich szkołach w Galicyi wscho
dniej drugi język krajowy jest włączony do 
przedmiotów obowiązkowych. Polacy nie sta
wiają żadnych przeszkód żądaniu Rusinów w 
sprawie utworzenia samodzielnego uuiwersytetu 
ruskiego, ale nie można Polakom brać za złe, 
że bronią swego uniwersytetu polskiego.

Przechodząc do kwestyi budżetu, wyraża ży
czenie, aby wreszcie wzięto rozbrat nietylko z 
prowizorynm budżetów em, ale wogóle z całym 
systemem prowizoryów, który to system zagnie
ździł się w Austryi we wszystkich gałęziach. 
Mamy — powiada — chwilami prowizoryczne 
programy rządu, prowizoryczne większości, a 
nawet prowizoryczne gabinety. Nasza admini
stracja nie może się uwolnić od formalistyki i 
biurokratyzmu Aby to nastąpiło, trzeba zasa
dniczej reformy konstytucji przy daleko idą- 
cem uwzględnieniu praw ciał autonomicznych.

Kończąc swe w yw od y , mówca oświadczył się 
za prowizoryum b. dz towem.

Następnie przemaw ali pos. Ż i t n i k  i Buk- 
v aj, poczem dj>husyę zamknięto i wybrano 
mówców generalnych: „pro" pos. Stw i er tni ę .  
„contra" O s t a p c z u k a .  Na tem obrady prze
rwano

Bar B e c s  odpowiedział na mLerjeIacyę w 
sprawie d r o ż y z n y  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  
joczem o godz. 5/ana 1 w n0(T posiedzenie za
mknięto

Następne dzis o 10 rano.

Kalendarz parlamentarny.
Wiedeń. Wczoraj w południe odbyła się pod 

przewodnictwem dra Weisskirchnera narada 
przewodniczących komisyj, celem ułożenia planu 
pracy podczas feryj. W pierwszym rzędzie bę
dzie obradowała przez cały czas komisy a bu
d ż e t o w a  nad budżetem, a dalej pracować D ę -  
dą komisye r o l n i c z a ,  p o d a t k o wa ,  pra-  
w n e z a ,  k o n s t y t u c y j n a ,  p r z e m y s ł o  
H  a o c y a l n o - p o l i t y c z n a  i k o l e j o w a .

zastrzegają sobie zajęcie stanowiska w plenum 
teraz jednakże głosują za prowizoryum.

Następnie p r o w i z o r y u m  b u d ż e t u  wre 
p r z y j ę t o .

Budżet trojskory,
Wiedeń. Wydatki budżetu wojskowego na r. 

1908 przedstawiają się jak następuje: Buużet 
wynosi 319,598.382 koron (w porównaniu z r. 
1907 7,102,581). Z tego wypada na ordina
rium 298.431,653 ( - f  7,271.607), extra ordiua 
rium 13,378.729 (— 374.026) kredyt okupacyj
ny wynosi 7,788.000 ( - f  206.000 koron;

Rusinl [irzKia Sienkiewiczowi.
(T e l. „N. Reform y" z 21 gruonia.)

Wiedeń. Jak wiadomo, pięciu studentów ru
skich, którzy w swoim czasie brali udział w tak 
zwanym strajku głodowym we Lwowie, wnieśli 
skargę o obrazę honoru przeciw Henrykowi 
S i e n k i e w i c z o w i .  Skarga została wniesioną 
~a pośrednictwem adwokata wiedeńskiego dra 
11 o do, który podał w niej bardzo ostro skre
ślony obraz położenia Rusinów w Galicyi. Za
stępca Sienkiewicza adwokat dc. R o s e n b l a t t  
w m ó s ł  s p r z e c i w  przeciw tej skardze, wska 
żując na to, że Sienkiewicz wprawdzie z usza
nowania dla austryackieh przysięgłych zjawi 
się przed sądem, jednakże zdanie inkryminowa
ne pizez skarżących wogóle me zawiera w so
bie obrazy, oraz, że oskarżenie wniesiono jest 
w formie niedopuszczalnej, gdyż wciągnięto doń 
rozmaite sprawy polityczne, w celach tenden- 
cyjnych.

Z powodu tego rekursu odbyła się wczoraj 
przed południem narada w sądzie apelacyjnym, 
na której reitiirs  p ro f  Rosenm atta ro s ia ł u- 
względniony j skarga w  form ie przedłożonej 
OdrzdCOną. W motywach uchwały przytoczył 
sąd, że objektywsiie możnaby wprawdzie dopa
trzeć się w inkryimnowanera zdaniu obrazy ho
noru, jeanaKze stearga j o s t  n i edopu szczal- 
n gdyż zawiera a t a k i  na i n s t y t u c y ę  
p a ń s t w o w ą  i  stara się przez polityczne mo
menty w p ł y w a ć  na p r z y s i ę g ł y c h .

Wobec tej uchwały noszą się studenci ruscy 
z zamiarem cofnięcia skargi wniesionej i wnie
s i e n i a  ś wi e ż e j .  Odrzuconą skargę zamie
rzają om wydać w formie broszury.

Delegacye,
W iedeń. Węgierska delegacja zebrała się tuż 

przed 9 godziną wierzór, ponieważ otwarcie 
posiedzenia przeciągało się, ponieważ desygno
wany na p r e z y d e n t a  hr Bathyanyi telegrafi
cznie odrzucił kandydaturę. Dclegacya wybrała 
jednomyślnie prezydentem Belę Ba r a b a s z a ,  
a wiceprezydentem Teodora Z i c h y ’ ego.

W iedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko mi -  
gyi  f i n a n s o w e j  austryackiej delegacyi pos. 
Aimau referował prowizoryum budżetowe i po
stawił wmiosek o przyjęcie jego Lei. St a piń
s k i  oświadczył im. polskich delegatów, że ci

ielefcnicme l telssrGflczna
tiiKiifOiiiości „PniceJ Reformy"

z dnia 21 grudnia.
Moskwa. Wczoraj stracono kobietę, która wy

konała zamach na generał-gubeiuatora.
W ęgrif t Chorwaci.

Budapeszt. Prezydent Izby J u s t h i prezy
dent ministrów dr W e k e r l e  starali się w cią
gu ania wczorajszego wpłynąć na Chorwatów, 
aby cofnęli swój wniosek o odroczenie głosowa
nia nad ustawą kwotową. Wekerle zagrozi! 
Chorwatom, że zatelegrafuje do cesarza, iż wę
gierscy członkowie delegacyi nie będą mogli 
przybyć na dzisiejsze przyjęcie delegacyi w Bur- 
gu, gdyż muszą nyć onecni na posiedzeniu Sej
mu, na którem odbędzie się głosowanie, odro
czone z winy Chorwatów. Chorwaccy posłowie 
w n i o s k u  ni e  c o f nę l i ,  mimo tego węgierscy 
członkowie delegacyi wyjechali do Wiednia na 
przyjęcie w Burgu. Głosowanie nad ustawą 
kwotową odbędzie się na niedzielnem posiedze
niu Sejmu węg

Z  S e jm u  w ę g ie rs k ie g o .
Budapeszt. Na wniosek dra Wekerlego po

stanowiono następne posiedzenie Sejmu odbyć 
w niedzielę i po załatwieniu przedłożenia kwo
towego wrziąć pod obrady projekt ustawy w 
sprawie prowizorycznego uregulowania zagra
nicznych stosunków handlowych.

Pojedynek Weberlego.
Budapeszt. Węg. b. k. donosi Poseł P o l o 

ny i nominował wczoraj wieczorem swych se- 
kundautuw bar Iwoza K a a s a  i pos. Karola 
H e n z a.

Traktat handlowy anstro-serbskL
Belgrad. Prezydent ministrów Pa s i c z  o- 

swiadczył w rozmowie z pewnym dziennikarzem, 
że traktat handlowy z Austro-Wędrami z pe
wnością przyjdzie do skutku, jednakże traktat 
ten będzie dla Serbii g o r s z y m,  niż w s z y 
s t k i e  p o p r z e d n : e

lt  Bdigarył-
Sofla. Władze obawiają się z a ma c h r  na 

ks. F e r d y n a n d a  ze strony b a n d y  San-  
d o ń s k i e g o ,  do której należy także morderca 
Sarafowa Gdy ks. Ferdynand udał się wczoraj 
do kaplicy przy ambasadzie rosyjskiej z okazyi 
święta Mikołaja, zarządzono rozległe środki ostro
żności.

Kto^uty króla Leopolda.
Bruksela. W senacie socyalista Elber atako

wał ostro króla Leopolda z powode jego życia 
prywatnego i wywodząc, że król najwidoczniej 
zajęty jest zakładaniem nowego ogniska rodzin
nego i sprawami prywmtnemi i podnosił, iż nale
żałoby ustanowić rejencyę,

Paryż. Dzienniki donoszą, że król Leopold 
nosi się z zamiarem s p r z e d a n i a  K o n g o  
F r a n c y i , ponieważ przedłożenie o nabycie 
Konga nie ma widoków przyjęcia w parlamen

cie belgijskim. — Sądzą, że  ̂ powodu tego 
p r z y j d z i e  do k o m p I i K a c y i ,  gdyż An
glia i Niemcy z pewnością będą czyniły tru 
dności nabyciu Konga przez Francyę.

Anarchiści w Berlinie.
Berlin Policya aresztowała znowu d w ó c h  

a n a r c h i s t ó w ,  z których'jeden jest F r a a  
cuzem,  drugi B e r l i ń c z y k i e m .  — Policya 
twierdzi, że należą oni obaj dc związku anar
chistów, który ma siedzibę w Paryżu, a które
go zadaniem jest fabrykowanie fa-.szywych pie
niędzy , przy aresztowanych znaleziono fałszo 
wane monety złote, oraz GOOO fr. papierowych

Proces FAoiike-Karden.
Berlin. W sprawie Moltke-Haraen przesłu

chano wczoraj jako pierwszego świadka hr, 
Ottona Moltkego. Podczas jego przesłuchania 
doniesiono, że ks. Filip Eulenburg, ciężko cho
ry, znajduje się ubok w pokoju i prosi o ry
chłe przesłuchanie. Piokurator proponuje na 
tychmhistowe przesłuchanie i wykluczenie pu
bliczności Trybunał postanowił w y k l u c z y ć  
j a w n o ś ć  ł ą c z n i e  z prasą,  poczem przę
słu chano ko. Eulenburga. Daiszy ciąg rozpra 
wy dzisiaj. Będą przesłuchani ks. Kuno Moltke, 
pani Et be, jej matka i inni świadkowie.

Duma.
Petersburg. Duma obradowała wczoraj nad 

sprawozdaniem komisyi o konieczności przyzna
nia 7,732.000 rubli dla uotkuiętej ludności nieu 
rodzajami. Minister spraw wewnętrznych zapo
wiedział zażądanie na ten cel jeszcze kwoty 
7,450.000 rubli. Następnie Duma przyjęła po
rządek dzienny, wyrażający nadzieję, że rząd 
w okolicach dotkniętycłi głodem ograniczy sprze
daż alkoholów Wreszcib pizyjęto jednomyślnie 
wniosek komisyi o zwalczanie zbytków i żąda
jący ustanowienia nowych źródeł dochodow 
w miejsce dochodów ze spirytualiów

Z Persyk.
Teheran Z  powoon interwencji dnehowień* 

stwa, tłum ludu rozszedł się. Utworzono nowy 
gabinet, na którego czele stanął jako prezy
dent m.nistiów i minister skarbu, Nizam es 
Sallaneh

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Rosyjskie 
poselstwo w Teheranie w odpowiedzi na memo- 
ryał parlamentu do mocarstw z prośbą o ochro
nę urzędownie zawiadomiło, iż Rosya nie bę
dzie się mibszała w wewnętrzub spiawy Persyi 
i ogi aniczy się lynco oo zarządzeń, celem ochro
ny swej granicy i swych poddanych i że za
stępcy Rosyi i Anglii ss. trwale w porozumie
nia i wspólnie postępują w interesie uspokoje
nia ludności.

O d c z y t :  W  Unlw. lud. p. Fen :sa Kona p. t  
„Z  podróży po kraju Sojoiów -U rjauchów “ , o godz. 
8  wiecz.

P o s i e d z e n i e  członków Tow  turystycznego 
w pałacu Spiskim o godz. 4  po poi.

P i k n i k  na izecz biednej, kształcące;’ się mło
dzieży w salach pałacn Spiskiego o gadzinie 8 
wiecz.

T t e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  Dziś po po
łudniu „H am let", wieczór „W esoła  w dówka".

W  toku obrad konferencyi omawiano także Uwe- 
styę dzieci umysłowe upośledzonych. Odnośny re
ferat wygłosiła p. T e /sser  (Kraków), która zw ie
dzała zakłady dla takich dzieci w Paryża i Au- 
stryi. Francy a posiana już iziś przejzło 1000 szkół 
dla dzieci nerwowych i umysłowo upośledzonych; 
w A u str /i szkół takich mamy 7, a każda posiada 
cztery klasy po 15 do 20  dzieci. Nauka oaDywa 
się tylko przygodnie i poglądowo. Niema tu żadnej 
z góry zakreślonej skali wymagań, gdyż ta zależy 
od stopnia rozwoju wychowanków Uczniów po n- 
kończeniu takiej szkoły oddaje się wprost do rze
miosła, a w ten spooób i takie jednostki, upośle
dzone przez naturę, nie giną. —  Uchwalono do
magać się utworzenia w naszym k ia ju  dwóch ta
kich szkóL jednej w  Krakowie, drugiej we Lw o
wie. -  - -

Z  zadowoleniem zapewne przyjmie nauczyciel
stwo całego kraju uchwałę konterencyi w  sprawie 
rewizyi insirukcyi. Od chwili wydania tejże upły
nęło już lat 15, a w tem przeciągu czasu stosun 
ki społeczne pod wielu względami już dziś uległy 
znacznym zmianom Referent inspektor Pallan (W ie 
liczka) <kuia, ał się, aby w instrukcyi określono do
kładniej stosunek domu do szkoły, jasnych posta
nowień co do karności, co do postępowania z dzieć
mi moralnie zar.iedbnnemi, oraz co do metodyczne
go traktowania poszczególnych przedmiotów 1 ouob 
nej instrukcyi dla każdego typu szkół.

Przewodniczący r. Zaleski oświadczył, iż sprawa 
ta będzie w najkrotsz” m czasie przeprowadzoną 
i być może, iż już najoliższe konferencje okręgo
we tylko tą sprawą wyłącznie si<? zajmą.

Sprawozdanie ze sprawozdania wydziału wyko
nawczego konterencyi kraj. złożył dyrektor Kempa 
(Bochnia). W szystkie wnioski, przekazane wvdzia- 
łowi wykonawczemu, zostały załatwione —  prze
ważnie przychylnie. Uchwalono w yrazić Radzie 
szkolnej kraj. podziękowanie z<> dopuszczanie nau
czycielstwa do współpracownictwa nad układem no 
wi ch podręczników, oraz nad rewizyą planów i pro
sić, by Rada szkolna kraj. w sprawie stoBunków 
prawnych nauczycielstwa przed Sejmem sama wy
stępowała z inieyatywą, a w ydział wykonawczy 
zwoływała jak  najczęściej.

Kroniłi a.
D i  t ia
Kraków , sobota 21  grudnia. 

K a l e n d » ’ * y k  k o ś c i e l n y :  Tomasza ap
Sewera.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz, 7 m. 38, zachód o godz, 3 min. 38 ; 
długość dnia godzin 8 min. 0.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e ;  „Jadzi* wdo
wą* (nowość) R . Ruszkowskiego

Z teatru . Dzięki uznani* godnej in icjatyw ie 
młodzieży uniwersyteckiej z „K ółka miłośników 
dramatu klasyczn3go“ , mieliśmy wczoraj w teatrze 
miejskim po raz trzeci już z rzędu w biegu lat 
ostatnich wieczór, poświęcony dramatowi klasy
cznemu. Tym razem z desek sceny przemówił do 
nas mistrz satyry Arystofanes, Którego komodye 
satyryczne, przeniesioue w sfoię  życia zwierzęce
go, siłą intuicyi i przedziwnej filozofii życiowej za
chowały no dziś dzieć kształt żywotny —  Utwór 
grano w przepięsnym przeKłedzie Józefa Szujskie
go. Przedstawienie poprzedził wstępuem słowem 
dr Lucyan Rydel, charakteryzując stanowisko Ary- 
stofanesa w dramacie starogrectiim i podając zwię
złą charakterystykę r Ptaków “ jako komentarz dc 
interesującego widowiska.

Po podniesieniu jasiony ukazało się oczom wi
dzów niezwykło zjawisko. Szereg figur w barw- 
nycn i urozmaiconych kostyumacn ptasich, c prze
dziwnym kształcie dziobów i wielkiej rozmaitości 
upierzenia. Kostynmy te, to dzieło praeuwui tutej
szej p. Bąicowskiego, ze wszceb miai na pochuałę 
zasługujące Ptactwo, zazeregowaue w jakimś ostę
pie górskim, rozpoczęło sw ój wywód chóralny na 
tle akcyl, prowadzonej na pierwszym plamę. P ły 
nęło więc piękne Błowo Ary stofanesa głoszone i za
pałem i szczerein przejęciem się rolami ze ntrony 
młodych wykonawców, którzy wzorowu rzeźbili 
każdy fi*a s poprąwnę dykcją . Na tla akcyl ja 
wiła się od  czasp do czasu p. Soisi ą aby wnieść 
na scenę szczere tchnienie artyzmu, s  jakiem gło
siła parabazę, nani/ka^ącą myśl filozoficzną ko- 
medyl.

AA yę urozmaicał 1 oży wiała od czasu do cza 
su prześliczna muzyka, specjaln ie do „P taków " 
napisana prz«z angielskich muzyków E . Huberta i
H. Pary ego. Tekst nutowy tej muzyki, którą prze- 
śiiczni'’ zinstrumentował i pudal p. kapelmistrz 
Hock, sprowadzony umyślnie z Oksfordu.

Przygotowaniem części reżyserskiej najmował się 
artysta sceny naszej, p. Zelwerowicz, któremu za 
piękny, artystyczny wynik szczera należy się po
dzięka. Teatr był wysprzedany do ostatniego miej
sca, co świadczy nietylke o kulturalności publicz
ności krakowskiej, która, niezraiona ciężkością n- 
tworn klasycznego, pospieszyła na to przedstav, ie- 
nie, ale o potrzebie powtórzenia wieczora, choćby 
ze względu na znaczne koszt* wystawy, jakich je 
den wieczór, cnoćby taki jak  wczorajszy, pokryć 
nie jest w stanie.

W szystkich wykonawców oklaskiwano z  zapa
łem. wp

Rada pow iatow a krakow ska odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezesa dra 
S t  Skrzyń8kłegr Po otwarciu obrad na wniosek 
przewodulczącego uchwalono w miarę sił i możności 
uczcić jubileusz 60-letnich rządów cesarza 1 pole
cono w  tym celu wydziałowi Rady pow. przygoto
wanie konkretnych wniosków na najbliższe posie
dzenie Rady.

W  dalszym ciągu posiedzenia, Rad* na wmost-k 
W łodzim ierza Tetm ajer* powzięto następującą 

uchwałę-
„Rada powiatowa krakowska przesyła posłom 

polskim w  parlamencie wiedeńskim gorące podzię
kow ań^ za ich jednomyślny i silny protesf prze
ciw gwałtom przez rząd praski, względem ludności 
polskiej, zamierzonym.

Z żywą i goiacą wdzięcznością zwraca się P a 
da pow. do tych czcigodnych posłów, którzy ze 
szlachetną solidarnością w imię ibrony praw 
ludzkich przy posłach polskich stanęli.

Rodakom z zaboru pruskiego śle Rada pow. za
pewnienie, że ich krzywda jest krzywdą całego 
naiodu i wszystkich nat jednanowo do i.

Że zaś słowa są w walce exterminacyjnej słabą 
bronią, przeto równocześnie R a ćs pow. przeznacza 

funduszów powiatowych kwotę 500  koron w celu 
użycia ich na obronę najbardziej zagrożonych in
teresów narodowych, jeżeli obrona taka zostanie 
w kraju należycie zorganizowana".

Z  „E le u te ry i" . Od niedzieli 22  b. m. do 5 sty
cznia, W' którym odbędzie się raut z zabawą ta
neczną przy dekoracjach japońskich, posiedzeń nie 
będzfe. Zaproszenie na rant rozesłano, ponadto wy
daje je skarbnik p. Rein (Bouffal, Rynek gł. 22).

Z  T o w arzys tw a  „Elńusis". w niedzielę, dnia 
22 b. m., o godzinie 8 rano, w kościele 0 0 ,  P i
jarów , odprawioną będzie msza św ku uczczeniu 
pamięci legionistów, poległych w różnych częściach 
światu, ja so  w 110  rocznicę powstania legionów.

W alne zgromadzenie Tow arzystw a odbędzie się 
26 b. m.r o 3 po poŁ

Z pogotowia ratunkow ego. W czora j wieczorem 
wezwano pogotowie ratunkowe na dworzec Kolejo 
wy, gdzie przywieziono z ( hrzanowa 25-lem iego 
majstra szewskiego, Jozefa Kory czaka, poranionego 
ciężko nożem przez swego teścia. Mianowicie Ko- 
ryczak otrzymał trzy rany, z których zwłaszcza 
jedna jest groźna, gdyż spowoduwała, że trzewia 
wyszły n* wierzch. Rannego, któremu grozi zapa 
lenie otrzewnej, opatrzyło pogotowie i przewiozło 
do szpitala św. Łazarza.

C zytelnia akademicka w  Podgórzu na wainem
zgromadzenia wybrała prezereir, B. Trojnarskiego, 
wiceprezesem M. Bieleckiego- do wydziału weszli: 
(Jhełmecki, Cholewa, Górski, Gl&ssnerówna, Griii 
berg, Jacek, Lambert i Osman. Do komisyi szkon- 
trnjącej weszli Kosiński, Klimecki i Eiiński.

Proces Lindenaua. Z Karlsruhe telegrafują-

W  procesie Lindenaua zeznała Olga Mulitor pod 
przysięgą, że nigdy nie imała stosunku ? L io- 
denauero. Siostra Oigi Molitor zeznała, że ta nigdy 
nie nosiła przy sobie rewolweru, oiaz żc po speł
nienia zbrodni podejrzenie zaraz w pierwszej chwili 
padło na Haua. Postępowanie dowodowe zostało 
7akończonetn.

Z  Kansruhe telegrafują: Lindcnau. któmgo
afera stoi w związku z procesem H a u a . z o s ta ł po 
2-dniowej rozprawie B k a z a n y  na 3 lata więzienia 
i 5 łat utraty praw.

Eksplozy? W arsenale, z Palermo telegrafują: 
Z  poć gruzów prochowni wydobyto dotąd 4 3  z a- 
b i t y c h  i 10C r a n z y c h .

A tO  CO nowego? „K rajow y (!) zakład przvpra- 
wy je lit" N Rosenbauma 1 I. Hófermeyera we 
Lwowie ęGaoryelówka, 3) wysłał pismo do jeunego 
z masarzy w Cświęcimiu i ośmielił się nazwać to 
miasto jakieirś „Anschw itzem ". Nazwa Ła zjawiła 
się we wnioskach narodowców niemieckich przy 
sposobności obrad nać reformą wyborczą z żąda 
n.em, aby dla jakiegoś „Anschwitza* w Galicyi 
i okolicznych miejscowości utworzyć okręg wybor
czy dla Niemca —  zresztą nikt dotąd nie ośmielił 
się Gświęcima nazywać „Anscnwitzem Czyni to 
dopiero krajowy (!)  zakład pp. Rosenbaum* i Hófer- 
mayera 1 to w dzisiejszych czasach Czy się pa
nowie nie wstydzą?

Przeniesienia ł m ianowania. „W ien er  3tg .“ 
ogłasza: Minister sprawiedliwości przeniósł radcę 
sądu k .a j. i naczelnika Bądu pow. w Mielcu, Sta
nisława Kowalskiego do Tarnowa i zamianował 
radcami sądu kraj. tyt. radcę Kazimierza W itkow
ski ago w Krakowie i sekretarza sąd. dr W ładysła
wa Fedorowicza w Krakowie, obu w K rakowie, 
oraz sekretarza W incentego Kai jzkiego z Tarnowca 
dla W adowic.

AncB wzeJpsdnyclŁ
K rakó w , 19 g n  dnia. 

B R A iffl-H łiT E L : a .  ks . ..u b o m i.s k i z  RAwnego, J . h r. 
^ arn u w s k i s P a ry ża , J, Z aL o ro w skl s M o nach iom . R  
M ę td .ts c n  z  W ie d n ia , S. D u n in  z P oznan ia , L . B e in ste in  

W a rs za w y , W .  PłDSzczewska z M oskw y, j .  K em pm .ik . 
z  W a rs za w y , T .  C yw iń s ka  r  V ar sza w y. H r . S tudnick* z* 
L w o w a  A . ks. D rn ck i-L u b e -ild  z K ró l. P o l” , E . t la im e n  

Ł o d z i, St, h r. C hołon iew ski z Zakopanego, m R ac z 
R zeszow a, O G o ld9taa m  ze L w o w a . O . S w id a  z Janow a  
(K ro i. Pol.)

H OTEL SA SK i: J . C e lińska  & V arszaw y, J . R e in e r t  
Rzescowa, P . L in d en o a n m  i  C refe ldn , A . G u th k e  z L o 
d z i, O. Crrosiaard z R  iedn a, J . A uam czew sk i z L o d z i, 
S t. K a rło w s k i z M y s tk i, W  Raschke z Ż y w c a , J . Ży  
c h liń s ka  z P opie low a, H . S tankiew  icz  z  L itw y , L . T i -  
kuW iecki z  Za leszczyk , J R ogozińsk i z W a t  sza W j, M, 
F rie d m a n a  ze L w o w a, W . R y ls k i z G lin k i.  T Dembow
sk i ze L w o w a, M . D y d y u s k i u R aciborska, M  R ad y  m ai- 
le r  z  U a la cu .

H O T tL  P O lL E R A  : H r .  I .  C zw .now aki l  P  ym u , Ba A. 
W e ,s s e n h „ .f  z W a rs za w y , K . V an cher z F a ry zL , -T Za- 
m p trik  z Częstochowy, R. fecawszi z P o zn an iu , a . G a tk i  

Łodzi. W  D tik ie w ic z o w ie  z  Zakopanego. W  Paschal 
ski z  P a d o m if, A  K o u .a d  z W ie d n ir ,  M Che, ecki z k o l-  
buszow y, K , O ppeln -B ron ikow ska Ł o d z i I .  S ow iński 
z W ie d n ie  D r  prof, P . U u ce ra  ze G w o t-a , A . T y s z k i z  
N iem iec  (K ró Ł  P u l.), E . L a r t in g h  z  Ik iń s k s , 0 . h ie rs c h  

Wiednia.
HOTEL pOO R u Ż Ą . W  Zborow ski z P oznan ia . F  Z a 

m ojscy ze S trzem ieszyc  (IC fól. P o l.), l iro w a  Z . O lszewska  
ze L w o w a  H  JoriaL ze S k rz y d ln e j, F . P n n ia to w sk i z 
Ł u c zy c  (K .ó l.  P o l.). R  K re y c z i z P rze m y ś la , M . W ys o 
k iń s k i *  K a rp n a , J . O stro w sa i z N ow o-B rzeska (K ró l 
P ol.), M . N o w akn w a  z Z a to ra , K  Joraan ze S k rz y d ln e j, 
M - W o li  z R zeszow a, J . R zew n sn i k  K ucho rzy, J . K a i -  
c-zohowie z  M iechow a, M  Choniczko ze  L w o w a , ,T. Po- 
deroski z  G ó rk i (K ró l, P o l.), J . Ś liw k a  z B ie lska , W o je  
M a io t*  z  G o łm ó g  (K ró l, P o l.), R . W e b e r z  O paw y, F  
G ai cis x W  ie rb en tb a ln . ,

ARCIIITECTUS TRANSRURANUS..

De n i s  n ( U  £3 Usius.
(5) KraKOW. w „pjrze odczytowej-4.

Manowcami historycznych poń/eż-nych rota- 
tek o począticach i rozwoja przedstawień tea
tralnych, i to tylko w starożytności, dotarłem 
wreszcie do przedmiotu, leżącego w zakres-a 
mero zawodu, to jest do teatru, jako budyn
ku — i teraz łatwiej m- już będzie nie nad
u ż y w a ć  W a s z e j  c i e r p l iw o ś c i  — i (może) do
biedź do właściwego i zamierzonego tematu 
dzisiejszej mej pogadanki — chociaż mało tak 
wdzięcznych i zajmujących znam tematów do 
dyskusyi, jak historyę teatru po upadku Rzy
mu w wiekacn średnich — chyb* temat mego 
odczytowego następcy prof Kutrzeby, który bę
dzie mówił „o nolskiej kobiecie w wiekach śre 
dnieli" — zaiste, nie znam pyszniejszegn stu- 
dyum, jak kobieta w „średnim" wieku — historyę 
teatru, powiedziałem, gdzie najwspanialsze teatra 
rzymskie porosły trawą, pastwiskami dia kóz 
i owiec, a ciosy z nich wyrywano, słupy mono
lity, gzymsy kosztownie dekorowane, bogato 
rzeźbione kapitele rabowano bezkarnie, aby je 
używać jako materyał budowlany dla p i y w a -  
t n y c h  budynków, aloo aby spalać te wspa
niałe marmurowe fragmenty bogatej staroży
tnej architektury n? wapno do zaprawy murar
skiej.

Aś do czasów późnego renesansu trwa laka 
barbarzyńokp grabież — wiele z najwspanial
szych pańskich pałaców r  dzismjszym Rzymie 
wybudowano ,,jure caduco' z ciosów zrabowa
nych z Colosenm z tego monumentalnego pomni
ka, który wprost z« kamieniołom uważano — 
ce nie zniszczeli średniowieczni rycerze, wmu
rowując swe siedziby w starożytne teatra lub 
bezmyślnie je burząc, tegc dopełnił późniejszy 
Rzym, wszak po dziś dzień przysłowie: „t^nid 
non fecemnt barbari lecerunt Barberini" (co 
nie zniszczyli barbarzyńcy to zniszczyli Barbe- 
riniowie), tj. rodzina posiadająca wspaniałe pa
łace w Rzymie. Te samo oduosi Się do Palazzo 
Farnese i Pa.azzo de la Cancelaria. To wszystko 
jest ogromnie piękne, bajecznie z?jmujące, alt
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to rzecz historyków-badaczy — Mnszę opuścić tą 
dziedziną, przeskoczyć wieki śreame, renesans. 
Wiochy, gdzie najwspanialej po upadku teatr 
na nowo zakwita, Fr<»ncyę, gdzie juz w XV 
wieku grają teatr drużyny teatralne t. zw „Con- 
freries delapassion;i — przedstawiają jasełka — 
otrzymują od Karola VI patent czy Koncesyę 
na widowiska w samym Paryża i tam w szpi
talu Św. Trójcy przy ulicy Rue de PHopital — 
tak samo jak w Krakowie przy ulicy Szpital
nej urządzają pierwszy stały francuski teatr!' — 
gdzie iście „po francusku1* pomiędzy aktami 
przeastaw'eń pasyjnych,4 jasełkowych, religij
nych grają „farsy4, ,sofrisy“ komiczne, „bnr- 
lesk“ sceny i t. d.

Przeskoczmy Niemcy, Którzy zadawalniaii się 
w czasie rozkwitu ponownego teatru we Wło
szech i Pfancyi naprzód jeszcze tylko jasełka- 
m, a potem ,.Hanswurstem“ i wyjątkowo po
słyszeli dzięki munificencyi ich książąt, gości: 
Włochów lub Fiancuzów, sprowadzonych ua go
ścinne (pierwsze zatem „gościnne występy4 się 
pojawiają), a dopiero August II, atleta saski i 
król polski, w zamku swym w Dreźnie urządza 
1696 r. pierwszą stałą sceuę w Niemczech! — 
Przeskakują hez tchu inne kraje i narodowości, 
aby dobiedz do najmilszego mi w duszy i pa
mięci teatru, do p i e r w s z e g o ,  który wszy
scy, jak tu jesteśmy, widzieliśmy, — to jest 
do naszej kochanej, jedynej szopki  k r a k o w 
s k i e j ,  tego historycznego a pięknego pra- 
prototypu teatru ludowego polskiego!

Przywilejem to dzieci krakowskich, dzieci 
polskich, ze pierwszy teatr, który w życiu wi
dzą g ra  w domu rodzicielskim, i że podobnie 
jak to Jawniej wielcy magnaci czynić mogli 
na s w y c h  zamkach i pałacach,"i my Krako
wiacy sprowadzamy sobie w nas z  dom nie 
tylko aktorów, statystów chćizystów wraz z ich 
dyrektorem i entreprenerami ale nawet c a ł y  
b u d y n e k  teatralny do n a s z y c h  m i e 
szkań! !  i serca nasze radują się na widok 
naszych przepięknych jasełek żywiej może jeszcze 
niż wytworne umysły takiego hrancesca Gon
zagi, Raiaella Riarn, k3ięeia mecenasa Fran

cesco Maria z ITrbino, który z niesłychanym 
przepychem i bogactwem wystawy we w ł a 
snym t e a t r z e  i we własnym pałacu urządza 
teatr, o którym architekt-literat Strlio pisze: 
Oh Di o .mmortale, che magniucentia era ąuella 
di yeder lanti artiori e frutti, tante heibg e fiori 
diyersi, tutte cosi futte di finissima seta di 
yanati coloriMl itd. itd.

Tyle drzew, tyle kwiatów, tyle owoców, 
barw syren, nimf, jedwabiów, tiulów, pasterek 
w złocistych kostyumach — woła na widok 
teatru* stary architekt — ileż więcej zachwy
tów oaczuwa dziecko krakowskie, patrząc nie- 
winnemi, a płomieniejąeenn oczami na widok 
Jezuska — w żłóbku — „pasterzy miłych, co 
się pośpih4 — ileż więcej zabawy ma krakow
ska dziatwa, śmiejąc się z żydka, co „starego 
Pana Boga to on dobrze umie, ale tego malu
śkiego jeszcze nie rozminę4 — a ten respekt 
przed panem Twardowskim

„H ulaj dusza bez kontu sza, 
kiedy dają jeść i pić, 
niech honoru nikt nie rusza, 
jakem szlachcic, będę b ić !4

A ten pierwszy posiew pairyotyzmu i „mi
łośnic twa historyi i zabytków Krakowa4, kie
dy w pyszną karazyę encliczkami i pętliczk»mi 
wyszywaną przybrany K r a k o w i a k  śpiewa

„Nasz śliczny Kraków, starodawny grud, 
ma hojną ziemię, setny dziarski lud, 
lud na swiecie osobliwy, 
z oka dumny, lecz poczciwy, 
do swej ziemi przywiązany >
i w niej szczęśliw y!4

& dalej:
Ki akowski rynek śliczny oj śliczny, 
Dziwuje nu cię Ind okoliczny.
Tak foremnie z  każdej btrony.
Równi usiehko wygładzony 
Sto tysięcy lada zmieści,
Jeszcze przescrony!

Nigdy nie można tych wrażeń z lat dziecię

cych zapomnieć!!! wszystko się pamięta, jak to 
było w domu ojcowskim w święta „Bożego na- 
narodzenia1, kiedy szopkę — pierwszy teatr 
w życiu Polaka w dom rodzice wprowadzań — 
wszystko się pamięta! — i ten balsamiczny za
pach sosenki pcmięszany z aromatem świeczek 
woskowych, jabłek złocistych, gruszek posre- 
Drzai.ych, orzechow, piermtów i obwarzaneczków 
na różnobarwny ch wstążeczkach, tę pezłótkę 
spadającą lśniącym deszczem z bożego drzewka 
i zLcącą tu i owdzie całe mieszkanie — parnię 
ta się ten łomot moździerzy tłuczących w ku
chni cykatę i orsz&dę do mazurków i przeała 
dańców, z których cichaczem wyławiało się mi
gdała lub rodzynkę — i te leniwie dyszące kar
pie i złośliwie kocieui okiem patrzące szczupa
ki, pluskające w białym jak śnieg cebrzyku — 
i ten poświęcany opłatek, co go stary za tub a- 
czony kościelny w chustce przynosił — pamięta 
się te swojskie, nadmiar proste a poetyczne 
kantyczki: „Gloria, glona, gloria in escelsis 
de-e-e-o!4

A ta chwila wiecznie w pamięci tkwiąca, 
kiedy matka odezwała się do dżi«twy: „dzieci 
dz i ś  zobaczycie s zopkę ! ! ! 4 —  Ty łakomy 
wrażeń teatralny uhpremierowiczn, co telefoni
cznie zapewniasz śflfcie w kasie zamów eń fotel 
pierwszorzędny, a potem z całą flegmą, z afi
szem w ręku i binoklami na rzemieniu spa- 
zniasz się do teatru i przeciskając się popi zez 
zajęte już miejsca, zdradzasz niedyskretnie for
my twej często wadliwej postaci i anatomii,— 
następnie odwrócony od sceny łaskaw jesteś 
lornetować, ale po kapeluszach, bluzkach, wa
chlarzach i — co ci przebaczę — po pięknych 
oczacn naszych pań, % nakouec przed zapa
dnięciem jeszcze dotąd poplamionej oliwą kur
tyny Siemiradzkiego, uciekasz znudzony do klu
bu na „bridgea4, — czy ty b i e d o t o  możesz 
mieć pojęcie o wrażemu teatru, jeżeliś chłopię
ciem nie widział szopki krakowskiej!

Niezapomniana chwilo, kiedy kochany ojciec 
zawołał,- „AiJonil wyprzątmecie ze wszystkiego 
pierwszy pokój,, -ozumiecie, zgasicie lampę o- 
lejną, obetniecie knoty u świec, — Marcysia!

pójdziesz na Rynek na róg św Jana po szop
kę, ale tę „Wawelową4 albo „llaryacką4, a me 
tę nową „waryacką4, — rozumiesz? Macie tu 
dzieciaki po grajcarku dla oziadusia z szopki4 
Marcysia jakoś nie wiaca, gorąco niecierpliwo
ści oczekiwania Dije nam płomieniem w twarze. 
„Mamo! Marcysia nie wraca! Cicho dzieci!!4— 
wtem naraz słychać na schodach jakiś niezwy
kły hałas, rumor, ruch, przeróżne pomięszano 
głosy i nawoływania i niewidzianą siłą wznosi 
się poi schodach „a la tete“ , widziadło, szopka 
wieże złocisto, kopuły lśniące drogiemi kamie
niami, okna o bajecznie kolorowych witrażach 
choiągwio przebarwne, gwiazdy brylantowe, 
ogniste, okna, arkady, Dramy romańskie, goty
ckie, renesansowe, — a u stóp tej przepysznej 
faotazyi pokorny żłóbeK w stajence.

(C. ‘1 L.)

Odpowiedzialny reaantor i wydawca 
Michał Konopiński.

ilursa tekegraffóz&e.,
Wiedeń 20 grudnia. Loey: » ; „.ocsntowe .ustryackie 

zakłudu krem * obi. pr. z roku 1880 3-pro. 268-75. austr. 
saki. kf z obi. pr. i  r. 18o9 3-pro. 27 J*— . Ii reguł. Du
naju s 1870 r. 100 itr. 5-pre. 260-— . W {g. Sanku nip. 
po 100 ztr. 4-prc. 244-15. Pożyczka gero. prom. po luO & 
^-pro. i02-50. b) oezproc.: (Btitsiliet,) 5 ri 20-85. Xakl. 
ared. dli h. i p. pc 100 zl, 458’— . Clary 40 *1. m. k. 
152-— . Poiyc*ka u, Irsbn J ■ 20 zł 91'“- .  loey zu Krs 
kowo 20 zł. 97-75. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 64*30. 
O te o 43 z’ 215'— Filffj 40 zł. 18J-— Cze. w krtyża 
auslr. T. 10 zł. 48 65. Czerw, krzyża węg, Tow. 5 zł 
26.25. Losy fonć. cyn? Ruaolta 10 zł. 66'—. balu i 
26 zł. m. 211'—  różyczka Salcourga 20 zł. 94'— . Cu 
reckie oolig, prom kolej, po łOO fr. 181'— , Losy kom 
m. Wiednia a 1874 r. 484'— “

my iirn i ?nm m  u M  i
pamiętajmy ‘ “

o TOurariystuiie „SzKoty laflooier:

N A D E S Ł A N E .
 ̂Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

KAWA
412 kilo bardzo dobrej surowej złr SAO 

przesyła do każdej stacyl handel

J Ó Z E F A  Ł IT A W S S IE O O
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr.

Doskonałość kawy zagwarantowana.
591 31 O

P rz e w o d n ik  k rakow sk i,
□roby królewsKie, grob Mickiewicza I skarbiec »r ka

tedrze na Wawelu zwiedzał można w diii powszednio o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. 115/a przed po- 
Udniem.

Grob> zasUzcnych (w krypcie na Skałce), grób ~.urgi 
(w kościele św Piotra;, oraż skarbiec kościoła N P  Ma
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zg lżeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Piacc Szczepańskmi itwart a codziennie od godziny U  
dc 4, prócz piniedziall-ów,

Muzeum książąt Czartoryskie, (ulica rijarska) otwarto 
dla zwiedzający -h wo wt""fii i piątki od godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te dni nio przypadają święta.

Nieustająca wystawa budowlana 'a domu Towarzystwa 
technicznego (nl. Straszew skiego, 1.28). Otworta coazien 
nie, od godz. 9 ao 1 i od 3 do 7 W  nieaziele i święta 
od 9 do 1.

Muzeum Napodowe.
1. W Sukiennicach' Zaoytai malarstwo, rzezby i prze

mysłu artystycznego zbiory etnograficzne i wykjpaliska 
s epoki przedhistorycznej. Otwarte coazhnnie od godzi
ny 10 do 4.

2. Muzeum im. hr. Emeryka hutten-Czapskiego, obejmu
jące zbiory moncł , medali, rycin i zabytków przemysłu 
orty stycznego. Codziennie od godziny 10 to 4 'ul V\’o!- 
ska 10). ‘

3. Dom Muze.m. im J‘ na Matejki (Flory anssa 41). Co
dziennie od godz. 10 do 4.

z c r a r K w K !  i
KRAKÓW « . »  |

Wagai;yn istniejący 131 lat (dawniej Bruno-tiabn)
poleca:

Z a b a w k i ,  L a l k i ,
Gry towarzyskie, Konie na biegunach, 

Latarnie magiczne.
Przedmioty na podarki dla starszych

paski, torebki, rękawiczki, pończo- g  
chy, kołnierze, woalki, łańcuszki do

zegarków.
Wachlarze, grzebyki ozdobne do 

włosów, perfumy, mydła. 
Nacesery ozdobne w pluszu, skórce, 

portmonetki i t. d.

Ceny niskie. Towar doborowy. 

Wybór duży.
M o o e e n e e o u : %

K C K Z H  8C3£ L 'i

1

d a w n i e j  F  6H I C A R

A-B • 1 KI
Poleca:

Dla Panóio: Bieliznę, krawaty, rękawiczki, kapelusze, czapli i, 
laski, parasole, kalosze, pantofle, kamasze etc. 

P erfu m y i artyku ły toaletowe: Perfumy w różnych 
1 najmodniejszych zapachach, wody do ust . na włosy, 
pudry, puszki, pasty i kosmetyki, szczotki do zębów i rąk, 
gąbki, mydełka, brzytwy zwykłe ■ bezpieczeństwa. 

Przybory do gier: Karty i sztony, szachy, szachownice, 
arcaby, domino, kości 

Przybory do podróży: Kufry, walizki, torby, pledy, koce, 
pasiri, rulony, manierki, flakony na perfumy.

W y*‘<>by galanteryjne: Portmonetki ze skór i metalu, 
pularesy, tytonierk’, tabakierki, popielniczką łańcuszki 
do zegarków, kasetki z drzewa na cygara, drobiazgi, 
kasetki z pluszu na roboty ręezne damskie 

Przybory do palenia: Tutki „ Kosmos“ z fabryki Stan 
Wcłoszyńskiego, cygarniczki piankowe, bursztynowe 
i drewniane, fajki tureckie i angielskie, cybuchy, ma
szynki do robienia papierosów.

Tcwar wyberawy. —  (aby unusr^om.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą

opłatnie.

912 10 10C e n t r a l n e  o g r z e w a n i a  z a p c m o c ą *  c i e p l e j  w o d y ,  p a r y  l u b  p o w i e t r z a ,  ♦  projektuje i wykonuje fachowo, praktycznie i przystępnie

S t u d n i e ,  P o m p y ,  W o d o c i ą j i ,  Ł a z i e n k i ,  E l c z e t y ,  l £ a n a i i z a c y e ,  ^  ^  T O M J L
G a z o w e  o ś w i e t i o n i a i  E u t i k n i s ,  O g r z e w a n i a ,  H R T e n t y la c y e ,  ♦  ♦  ♦  Biuro techniczne i Zakład instalacyjny, E ra k ó w , św . Jaaa 10. Telefon 574.

P o t a n f i
d l a .  k a i  d e g o s i o s o w n y

stanowi 5705-9 16
artystycznie malowany na szkle kolo 

rowyre

0  powieszenia W  1  kek *  poniesienia
u  olcie na .218

11
W

1 WBajiiiii mm
S . G . i i e l e U
Nieustająca wystawa gotowych wyro
bów V; domu własnym przy ul. Sw o
boda I. 2 (koniec ul. Wolskiej). Tele
fon Nr 137, oraz w gmachu f„w . Te
chnicznego, ul. Straszewskiego L 28.

W r. 1907 najwyższe odznaczenia 
(„Grand P n x ‘) na wystawach między- 
nar w Wiedniu, Antwerpii i Paryżu

Zakład artyst; czi.o-Kamieniaraf.1 
I budowlany

idzefa Riilaszy
naprzeciw cminurza w Krako
wie, posiada wielki wybftr goto
wych pomnikowzpiaskowcR gra
nitu i marmuru. Todejmn;e się 
wykonania grobowce w w miej sen 
i na prowincyi. 234 225 0

m m  OKULAR? 

LORKETRI* DAMSKIE
z najlepszemi szkłami poleca zakład optyczny

Ł . M E M L T Z ,
Kraków, Szewska 1. 2,

przyjmuje wszilkie naprawy, ceny najniższe. 
664 11 0

Dom (ó K r z M c
do sprzedania lub zanii«my za maj'ątek 

ziemski
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul fiw. Anny L 3. 416 9& o

M M E M
H A JTA Ń SE F ŻB & D U l N OW 0ŚC2
W A PARATACH  I P R ZtB O R A C H  FO 

TO G R AFIC ZN I CH

KRAKbWp ?2.EWgKA 27.
CENNIKI 1‘AAMO I Op LATNIE 582C 2 10

Ktzuaczoo, 
Daiwyimmi nagrodamiZakład  pugw eSfO t/y

i s r o i i M E G O
przy nl. św. Tsmssza 1.1. rai nur placu Szczepańskie. Filia: giica Rcpeniika! i. -  Teieiss Hr Jjf.

Zakład podejmuje się urząd ten pogrzebowych, ora* sprowadzan.a iwłok z« rszystkich
krrtjóa europejskich 2921 lyO O

O ś w i a d c z a m y
ie w yłączny J a d  na K łaków  I ©kwUc*

pleców .Danerbrand Meteor1*
oddaliśmy firmie

Halsbl, Kraków, Sukiennice,
i żadna uinp firma aui wprost, ani pośrednio według naszych umów 

otrzymać ich me może.
TOW. AASYJNE „M0BAV1A“

649 38 o dawniej 1. C. M achanek, & Co.

Za małe pieniądze duże pzenta.
Wełny, jedwabie, barebanj «59
batysty, firanki, dywany

G ro il^ flF s A  Id
Trykotaże, parasole, kalosze, obuwie pozostałe itp.

W sobotę resztki tanio.
Najlepsza reklam a opinia publiczna.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10,
Rządca drukami L. K. Górski.


